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C ZA SO PISM O  P O Ś W IĘ C O N E  S P R A W O M  U R Z Ę D N IK Ó W  W S Z E L K IC H  Z A W O D Ó W .

T a jn e  sądy i w yro k i
o  ■ 'J L r z ę i r in n s a c ła .

TH.
(a rty k u ł końcow y,)

W ykazaliśm y  już. w poprzedn ich  
dw óch A rtykułach b ezp o d staw n o ść  is t­
nienia ta jnych  kw alińkacvi i w skaza­
liśmy głów ne za ry sy  u rządzen ia  jakim  
takow e  zastąp ione  b y ć  pow inne. Dziś 
na zakończenie chcem y poruszyć  jed n ą  
z na js łab szych  s tro n  tej średn iow ie­
cznej insty tucyi, a  m ianow icie s to su n ­
ku  ta jnych  kwalirikacyi do  niezaw i­
słości s tan u  sędziow skiego .

Jeżeli w jaid inkulw iek zaw odzie, 
służby publicznej ta jne  kw allnkacye 
m og ły  b y  m ieć jeszcze  rac y ę  by tu , tc  
w  zaw odzie sędziuw skitn  żadną iniarą 
istnieć one niepow inne.

N iezaw isłość bow iem  sędziego , 
ustaw am i zasadniczym i po ręczona  je s t  
czczą fikcyą, w obec  takiej kwalifika 
cyi w obec  k tórej żad n a  niezaw isłość 
naw et pom )rśleć się nie aa .

S ędz ia  wie o terr bardzo  dobrze , 
że ca ła  p rzyszłość  je g o  służbow a je s t  
zaw isłą o d  kwalifikacyi, sp o c z jrw a więc 
w yłącznie w ręku  jeg o  przełożonego. 
Czyż więc dziwić nas to  m oże że część

sę d z ió w , p rz y  spraw ow aniu  u rzędu  
sw ego  nie id~ie w yłącznie za popędem  
sw ego  p rzekonan ia , ale o g lą d a  się na 
zdanie p rze łożonego  sw ego  i takow em  
się pow oduje , chcąc  tym  sposobem  
u sk arb ić  sobie w zg lędy  i ła sk ę  u teg o , 
k tó ry  je s t pow ołany  do o d d aw an ia  o 
nich tajem nej opinii.

Zw łaszcza p rzy  zbrodniach i p rze ­
s tęp s tw ach  politycznych  b a rd zo  łatw o 
zd arzy ć  się może, że sędzia  li ty lko 
w celu  pozyskan ia  dob re j no ty  w kwa- 
lirikacyi, pod  w zględem  sw ego  zacho­
w ania się po litycznego , s ta ra  się w y­
b a d a ć  opinię p rze łożonego  sw ego, i 
za ta  Idzie ślepo, naw et czasem  w ta ­
kich w ypadkach, w k tó rycn  b ę d ą c  zu­
pełn ie niezawisłym  całkiem  inaczej na 
rzecz b y  się  z a p a tr jrwał.

Takim  sposobem  stać  się łatw o 
m oże że są d  koleg ialny , zamieni sufi na 
na s ą d  po jed y n czeg o  sęd z ieg o  to  je s t  
p rze łożonego  sw ego, w p o dobnych  
bow iem  sto sunkach  zestaw i sobie p rze ­
łożony  b a rd zo  łatw o  tak i senat, k tó ry  
pó jdzie  ślepo  Jza jeg o  wolą i rozkazem , 
bez w zględu  na w łasne odm ienne prze- 
konanii

G dzież więc ta  ustaw am i zag w a­
ran to w an a  niezaw isłość sędziego  gdzież

znajdzie obyw ate l p ań stw a  rękojm ię iż 
ów s ą d  złożony z kilku osóo  sądzi go  
w istocie  w edług  w łasnego  p rzek o n a ­
nia, a  nie w edług  w skazów ek jedne j 
osoby , k tó ra  w łaśnie w danym  razie  
może się mylić w zdaniu swojem , może 
być  up rzedzoną  n aw et; pocóż w reszcie 
zestaw iać  se n a t ca ły  sędziów , jeżeli 
tak o w y  nie ciesząc się zupełną  nieza- 

, w iśłością je s t  często  krępow anym  w 
rdaniu  sw ojem , a  n iechcąc narazić  ną 

j szw ank przyszłości sw ojej, musi się p 
,vyrzec w łasnego  przekonan ia . ' g

Z teg o  w idzim y że niezawisłość \  
sędziego  a  tajna kw alifikacya, są  j i  
dw ie rzeczy  k tó re  rów norzędnie Qbó*

(siebie istnieć m em ogą. D ziś zaś istnie 
u nas d o tąd  ta jn a  kw alifikacya w Za­
wodzie sędziow skim , zatem  o istn isp . u 
ńezaw isłości sędziego  m ow y być  nfe- 

; może
Zw olennicy ta jnych  kwalifikacyi, 

k tó ry ch  liczba je s t  niew ielką, napro- 
| w adza ją  różne a rg u m en ta  w celu  usp ra- 

idedkw ien.a istniem a takow ych , m ie­
dzy  innemi p rzy ta cz a ją  że jaw ne kw a- 

difikacye są  niebezpieczne d la d o b ra  
służby publicznej a to  z teg o  pow odu  
iż przełożony, d la  b rak u  odw ag i do 
pub licznego  w ystąp ien ia  z ujem nem

Protokeya fartuszkowa
H U M O R E S K A  Z Ż Y C I A  U R Z Ę D N I K A .

(Dok.) — Dobryś sobie, mój poczciwy 
panie Janie, śmiał się komornik, — szukasz 
serca u Excelencyi? co Excelencyą w życiu 
ma zostać, to się już rodzi bez serca, wszak 
u takiej osobistości order zajmuje to miejsca 
na którem my zwyczajni ludzie serce nosimy.

— Niepojmnje więc, ośmielił się zro­
bić uwagę kancelista, tej uległości dla ko­
biet . bo właśnie myślałem że gdyby żona 
moja . . .

— Ale co za myśl, posyłać panią Swi- 
stąlskę do Excelenc)i.

— Jakto — obruszył się Swistalski — 
moja żona z dobrego domu szlachcianka na­
wet, a przytem bardzo przyzwoita kobieta.^

— Właśnie dla tego, odparł komornik, 
nie radzę jej tam wysyłać. — Twoja żona 
jest zacną niewiastą, dobrą żoną, wzorową 
matką, skrzętną gospodynią, jednakże, bez ubli­

żenia jej, niezdolną do pozyskania sobie wzglę­
dów Ezcelencyi, — Bc to widzisz potrzeba 
całkiem innej kobiety, — kobiety światowej, 
władającej swym wdziękiem jak dobry szer­
mierz bronią, umiejącpj w danym razie uledz 
i zapanować, kobiety bez tych żelaznych cię­
żkich zasad życia, bez tej atmosfery przepeł­
nionej ciężką wonią cnoty, jaką nasze kobie­
ty najczęściej się otaczają. — Takiej kobiety 
nam trzeba, a takiej nie mamy. —

— Szkoda — westchnął kancelista — 
a'robiłem sobie tyle nadzieji na tą posadę.-—•

Po chwili milczenia, widocznie, jakiś 
szczęśliwy i wesoły pomysł zaświecił w peł- 
nem oku Szwendalskiego i ozwal się nagle.—

— Mam myśl •—• nierozpaezaj — po­
mysł nader Szczęśliwy, a gdy mi sic uda zo­
staniesz niezawodnie aktuaryuszoin, jeżeli się 
tylko zgodzisz na moje warunki. —

— Jakież to warunki'? . . .
—• Oto przedewszystkięm musisz sobie 

wziąć drugą żonę.
•— Drugą żonę?., zapytał zdziwiony nasz 

kancelista, spoglądając osłupiałym wzrokiem

na mówiącego — a paragraf 206 kodeksu 
karnego ? —

— Nie bierz rzeczy tak ściśle mój za­
cny panie Janie, mówił dalej doradca, nie- 
chodzi tu bynajmniej o zawarcie ślubów mał­
żeńskich, o bigamię, ale poprostu o pożycze­
nie sobie drugiej żony na czas krótki. . .

— A uczciwość małżeńska? . . . zapy­
tał znowu przerażony kancelista. —

-— I uczciwość na tem nie ucierpi, bądź 
zupełnie spokojny, prawił dalej doświadczony 
mentor, zostaw mnie kierunek tej sprawy, a 
spodziewam się że w krotce będę mógł po­
winszować ci awansu.— W piątek rano bądź 
gotów pojedziemy. — Po takiej rozmowie 
rozeszli sje’ protegowany i protektor. —

5
W kilka dni później, dzienniki stolicy 

w zajmującej rubryce przyjechali wymieniły 
dwa znane nam nazwiska:'Hzwendalski i Świ- 
staiski. —

Dnir tego spostrzegli mieszkańcy stoli­
cy na- jednej z najludniejszych ulic człowieka



spraw ozdaniem  p rzed  kom isyą kw ali­
fikacyjną, będzie  podnosił ty lko  d o ­
datn ie s tro n y  kw alifikow anego u rzęd n i­
ka, a ujem ne p o k ry je  milczeniem.

A rgum en t ten  p o d d a n y  k ry ty ce  
żadną m iarą  o stać  się niemoże, jeżeli, 
bowiem  odkogokolw iek , to  najbardziej 
od  u rząn ika  pub licznego  m ożna dom a­
gać  się o dw ag i cywilnej, odw agi wy- 
pow iedzen ia  d la  d o b ra  ogó łu  całej p ra ­
w dy, bez o g lądan ia  się na 10 czyli tem  
postąp ien iem  ścągn ie  na siebie czyją- 
kolw iek niechęć lub nienaw iść naw et.

Z resz tą  każdy in te ligen tny , p raw y  
człow iek chętniej w y stęp u je  ze sw ojem  
zdaniem  orw arcie. choc iażby  tym  sp o ­
sobem  i naraził się kom u, gd y ż  w y ­
stępu je  tu  do  uczciwej walki, z k tórej 
jeżeli zap a try w an ia  je g o  b y ły  uzasadn io ­
n e ,  w yjdzie z pew nością zw ycięzko; i woh 
tak ie  o tw arte  postępow an ie , an iżhow e 
k tó re  go  poniża, czyn i bow iem  zeń 
te jem nego  donosicieli, a przeciw  d o ­
nosom  jeg o , niem a naw et ś ro d k a  obrony .

P rzełożony  zaś, k tó ry  niema ty le  
cywilnej odw agi, k tó ry  woli tak ie  t a ­
jem nicze postępow an ie ,n ienaraża jące  go  
na p o trz e b ę  uzasadn ien ia  sw ych wnio 
sków  i zapatryw ań , tak i —  nie w art 
b y ć  przełożonj-m .

D alszy  a rgum ent, k tó reg o  używ a­
ją  zw olennicy ta jnych  sądów  i w y ro ­
ków d la  p o p a rc ia  b ron ionego  przez  
nich system u je s t  k w estya  kosztów, 
P o d a ją  oni bow iem  że ustanow ienie ko-

m isyi kw alifikacyjnej niższej i wyższyj 
b y ło b y  po łączone ze znacznem i k o sz ta ­
mi, k tó rych  w naszych  s to su n k ach  fi­
nansow ych  unikać należy.

K a ż d a  je d n a k  oszczędność  m a 
sw oje gran ice, po  za k tó re  p o su n ię tą  
b y ć  nie może, niewolno nam  zatem  
oszczędzać  z uszczerbkiem  sp raw ied li­
wości.

T u  znow u w y p a d a  nam  porów nać 
położenie u rzędn ika  z położeniem  czło ­
w ieka k tó ry  w szedł w kolię z p rze  
pisam i u staw y  karnej.

O to u staw a  p rzyp isu je  że o sk a ­
rżonem u o czyn k a ry g o d n y  w olno je s t 
n a  k o s z t  p a ń s t w a  pow ołać  sobie 
ty le  św iadków  odw odow ych  ile uzna 
za po trzeb n y ch  dla sw ej o b ro n y ; —  
w skutek  czego  w y daje  państw o  o g ro ­
mne sum y na op łacan ie  należytości 
św iadków  odw odow ych , a to  jedyn i 
d la  teg o  b y  zadość  uczynić spraw ie- 
dhwości,

U rzędn ik  zaś, g d y  je s t w kwali- 
fikacy: o jak iś czyn nieuczciw y lub 
nieodpow iednie po stęp o w an ie  p o są d z o ­
ny, ten  niem a p raw  rów nych ja k  inny 
o skarżony  obyw ate l, ten  b ron ić  swej 
d o b re j' s ław y niemoże, poniew aż to  b y  
by ło  po łączone  z kosztam i, k tó rych  
unikać należy.

Czyż to  słusznie, czy tc  sp raw ie ­
dliwie ?

N iechcem y w yliczać dalszych  a r ­
gum entów  k tó ry ch  zw olennicy ta jnych

—  76  —

o fizjonomii prowincjonalnej przechadzającego 
się szybko po bruku. — W czarnym pomię­
tym tużurku, z za którego kołnierza wyglą­
dała niezawodna pentelka, w cylindrze no­
wym widocznie pożyczonym, |w niezapiętych 
rękawiczkach N. 83/4 przechadzał on się w 
tym stroju po ulicy, spoglądając ezęsio w 
jedną stronę, jak gdyby kogoś oczekiwał. — 
Był to nasz kancelista. —

Po godzinnem takiem oczekiwaniu, za­
trzymał się jeden z licznych, tamtędy prze­
jeżdżających powozów, w którego oknie oka­
zała się okrągła twarz drugiego znajeinego 
naszego, komornika Szwendalskiego. —

Uradowany podbiegł kancelista do po­
wozu, a rzuciwszy spojrzenie w głąb takowego, 
ujrzał tam oprócz swego przyjaciela, także 
kobietę. —

Kobieta była piękną. — W postawie 
leżącej prawie, opierała głowę o miękie po­
duszki powozu, jedna ręka bawiła się wachla­
rzem, druga spoczęła na ramieniu Szwendal- 
s kiego. Jakiś uśmiech na pół figlarny, na pół 
bolesny, dodawał uroku pięknej Uarzy, dłu­
gie rzęsy ocieniały oko niebieskie a p.erś to­
czona okryta przezroczystą tkanką czarowała 
swą białością i kształtem. —

Niebył wrażliwym nasz kancelista, tyle 
jednak wdzięków zgromadzonych w jednej 
osobie, zrobiły nań wrażenie, stał bowiem 
zagapiony, z otwartemi ustami, i zapomniał 
w tej chwili o wszystkich paragrafach kode­
ksu karnego, a nawet skropuły dotyczące

uczciwości małżeńskiej na myśl mu nieprzy- 
chodziły. —

Z tego niemego zachwytu rozbudził go 
głos komornika. —

— Zańciu, odezwał się on do kobiety, 
przedstawiam ci pana kancelistę Swistalskiego.

— A ja, ozwała się ona, mam zaszczyt 
przedstawić sie panu jako pani Swistalska, a 
pańska żona na pół g o d z in y .  —

Srebrny głos pustego śmiechu kobiety 
rozległ się po powozie. —

— Cudowna zabawka — mówiła ona 
dalej — jedziemy do Excelencyi na audyen- 
cyę, do widzenia panie aktuaryuszu ! —

Z nowu zadzwonił ten sam dźwięczny 
śmiech wesołej kobiety, a powóz ruszw zo­
stawiając zdziwionego kancelistę na bruku

Stał długo jeszcze i dumał o czemś.
0 czem? — alboż ja wiem, może o pa­

ragrafie kodeksu karnego. —

Zmieniani dekaraeyę. —
Wprowadzam cię teraz, czytelniku mój 

do wspan ałej kamienicy, do przedpokoju 
bióra Exceiencyi. —i

Czy znasz ty przedsionki tej świątyni 
w której rezyduje ow półbożek, na którego 
skinienie drzy armia urzędników, o którego 
łaskę ubiega się kraju połowa. —

Oto obszerna ponura sala zasłana dy­
wanami , której jedynym urządzeniem jest 
stół i mnóstwo krzeseł pod cianami. — 
Przy stole siedzi postać, długa jak — wie-

kwalifiicacyi n a p ro w a d za ją  d la u trzym a­
nia tej średniow iecznej in sty tucy i, są  
one bow iem  teg o  ro d za ju  iż zd ra d z a ją  
że tym  zwolennikom  ta jn y ch  sądów  i 
w yroków  chodzi w łaściw ie o u trzy m a­
nie pom iędzy  urzędnikam i system u ta j­
nej policyi, system u p ro tek cy jn eg e  osło ­
n ię tego  zasłoną  tajem nicy, p o d  k tó rą  
dziać się m ogą b ezp raw ia  i nadużycia  
w szelkiego rodzaju .

D zięki jed n a k  postępow i i ośw ia­
cie liczba ty ch  n ieprzyjació ł jaw ności 
i św iatła  a zwolenników ciem noty i 
tejem nicy  je s t niewielką, m aleje ona z 
dniem  każdym , i tuszym y że w p ro w a­
dzenie w życie jaw nych  kw alifikacyi 

, jes t dziś już ty lko  kw estją  czasu , że 
m oże naw et już p rzy  najbliższej zmia­
nie m in isterstw a, rzą d  sam  p rzed łoży  
p ro jek t d o tyczącej u staw y , w prow a- 
dzące  j w życie jaw ne kw alifikacye,radzie 
państw a p o d  o b rad ę , i n iew ątpim y że 
w ted y  w ybrańcy  narodów  p ó jd ą  za 
g łosem  spraw iedliw ości i uczyn ią  zaciość 
słusznym  w ym aganiom  urzędników .

Jeszcze słowo
o targracln. z u.rzęd ro.: .kceirr *.

Wtej sprawie otrzymaliśmy następujący 
artykuł.

Pozwólcie bym i ja w waszym organie 
przemówił słów parę w tej sprawie, która dla 
nas.urzędników sądowych niemałej jest wagi,

czność, sucha jak szkielet, stara jak świat; to 
woźny Excelfencyi ważna osobistość, on bo­
wiem ustanawia porządek audyencyi, on strze­
że wrót tej świątyni. —

Pod ścianami na krzesłach siedzą ró­
żne postacie, w czarnych frakach, białych 
krawatach i żółtych rękawiczkach, z ich na­
giętych karków i pokurczonych grzbietów 
poznasz że to petenci, oczekujący aż na nich 
przyjdzie kolej jawienia się przed obliczem 
Excelencyi. —

Cisza głęboka zalega salę, jeżeli ktoś 
powie słowo do sąsiada, to mówi szeptem, a 
każdy stąpa nawet po dywanie na palcach, 
by nie sfuknąś przyDadkiem obcasem, by nie 
podrażnić lwa groźnego. —

Cisza w koło taka że usłyszysz silniej­
sze serca uderzenie. —

W tej chwili rozwarły się drzwi z nie­
zwyczajnym łoskotem i weszła do sali znana 
nam już Zańcia. —

Na jej widok owe wykopalisko woźne­
go przy stole, przyczesało sobie skąpy ko­
smyk włosów na łysinę —

Zańcia przystąpiła śmiało do woźnego, 
z papierem w ręku i zapytała czy Excelen- 
cya przyjmuje. —

— Jak mam oznajmić?— zapytał wy­
prostowany cerberus. —

— Joanna Swistalska odrzekła nowo
przybyła. —

Woźny znikł w dalszych podwojach.



— i wywołała ogólną niechęć pomiędzy sę- 
lziami w kraju. Już kolega pan F. L. w pię­
knym artykule swoim (X. 8 Urzędnika) wy - 
jaśnił tę sprawę wyczerpującego, ja  *aś jeżeli 
zabieram głos raz jeszcze w tej materyi, czy- 
nię to jedynie dla tego by zaznaczyć że pan 
F. L. nie stoi sam ze swojem zapatrywaniem się 
na omawianą sprawę, że stoi z nim razem na 
tym samym gruncie liczny zastęp sędziów, 
którzy równie jak i on, czują się pokrzywdzo­
nymi takiem postępowaniem z urzędnikami 
sądowymi, i podnoszą głos dla zamarkowa- 
nia swej krzywdy

Oto razu pewnego, powiada władza prze­
łożona sędziom zaprowadzającym księgi grun­
towe w kraju: za wielkie bierzecie należy- 
tości, róbcie taniej, bo wszakże dyety powinne 
być tylko zwrotem wydatków jakie gotówką 
z powodu komisyi ponosicie, a z dyet tych 
niepowinniście mieć żadnych zysków, bo dalej 
niema dostatecznych fónduszńw na zaprowa­
dzenie ksiąg gruntowych, powinniście się więc 
poświęcać dla kraju, robić po 12 godzin dzien­
nie i robić taniej, — więc kto da taniej ? 
Rozpoczęła sie zabawna licytacya ad  m in i­
mum.

Opuszczali urzędnicy z swych dyet po 
50 centów, po 60 po 70 po guldenie nawet, 
przyjmowali wreszcie miesięczne ryczałty, ale 
to wszystko było za mało, a władza przełożona 
powiada: niemamy sposobu kontrolowania 
was czy dosyć robicie, róbcie na sztuki.

I znalazło się kilku takich sędziów któ­
rzy powiedzieli: my dostarczymy r o b o 1 y 
s ę d z i o w s k i e j  na sztuki, po 2 4 nawet po 20 
centów od sztuki weźmiemy.

Wtedy to dopiero zwróciła się władza 
przełożona do wszystkich sędziów w kraju 
a wskakując na tyeh wzorewych, ■ najpilniej 
szych i najzdolniejszych (obacz Nadesłane N. 7. 
Ur? dnika) sęaziów rzekła: oto widać że mo­
żna robić taniej, bo jeżeli tych kilku, arkusz

roboty sędziowskiej za 20 centów dostarczyć 
może, dla czegóż by inni sędziowie za tą 
samą cenę tej pracy dostarczyć niebyli wstanie.

Na takie dictum, ukorzyli się i inni i 
oświadczyli że będą dostarczać roboty na 
sztuki.

Niewiem czy w dziejach znajdzie się 
podobny wypadek, by robotę sędziowską pła­
coną na sztuki, a że to robota s ę d z i o ws k a  
tego nikt niezaprzeczy, bo inaczej ustawa nie- 
żądała by wyraźnie by jej dostarczył sędzia 
dyplonowany, bo inaczej ustawodawca przy­
zwoliłby na to, by zaprowadzeniem ksiąg 
gruntowych zajmywał się urzędnik manipu­
lacyjny lub dyetaryusz.

Powied: iano nam że dyety, które po­
bieramy, jesto tylko zwrót kosztów przez nas 
w podróży poniesionych i dla tego żadnego 
zysku z takowych mieć niepowinuiśmy;

Pizeciw temu podnieść musimy prze- 
dewszystkiem że adjukt sądowy, (wbrew usta­
wie z dnia 18 czerwca ‘1873 r. 1. 115, Dz. 
u. p ,) pobiera tytułem dyet tylko 3 złr. dzien­
nie, a gdy weźmiemy na uwagę że z tej 
kwoty w obcem miejscu san utrzymać się, 
a także i pisarzowi swemu nomódz musi któ­
ry guldenem dziennie wyżywić się nie jest 
wstanie: gdy zważymy że przy komisyi za­
miejscowej odzież sie niszczy nadzwyczajnie, 
co za sobą także wydatek pociąga, gdy zwa­
żymy nakoniec ze niezwyczajna fatyga i nie­
wygody wymagają pożywniejszych zatem i 
droższych pokarmów, p ó jdziem y  do prze­
konania że adjunkt sądowy, pobierając tytu­
łem dyet 3 złr. dziennie, wyda całą tę kwo­
tę na swoje potrzeby codzienne, niema zatem 
obawy by z tych dyet składał kapitały i poży­
czał je potem na procenta.

A chociażby wreszcie owemu adjunk- 
towi zostało z tych dyet pvzy wielkiej 
oszczędności 50 centów dziennie jako wyna­
grodzenie za doznane niewygody i mitręgę,
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tc także niebyło by tak wielkiem pokrzyw­
dzeniem Wysokiego Skarbu, a nawet niesprze- 
ciwiło by się wcale ustawie.

Scisle bowiem wziąwszy, każdy uizę- 
dnik ma jedne i tc same wydatki w podró 
ży, bo' ani niespożyje więcej jeden jak  drugi 
ani nie potrzebuje więcej wydać na codzienne 
potrzeby, dlaczegóż więc ustawa robi różnicę 
pomiędzy urzędnikami i daje urzędnikowi 
IX rangi 4 złr. zaś drugiemu V rangf 10 złr 
50 ct.. dziennie, pomimo że oni w podróży 
obaj mniej więcej mają jedne i te same po­
trzeby? — otc oczewiscie dla tego że usta­
wodawca nie uważał dyet jako jedynie zwrót 
wydatków w podroży poniesionych, ale 
uwzględnił przytem także wynagrodzenie za 
trud i niewygodę, wymierzając takowe sto­
sownie do rangi; bo któżby chciał twierdzić 
że ustawodawca przypuszczał iż wyższy 
urzędnik spożyje w podróży wikluałów za 
10 złr. 50 ct., niższy zaś tylko za 4 złr.

. Argument więc że powinniśmy opuścić 
z dyet naszych dlatego, że one przenoszą 
nasze wydatki dzienne okazuje się jako zupeł­
nie nieuzasadniony.

Powiedziano nam dalej: powinniście 
poświęcać się dla służby, dla kraju; owszem 
będziemy się poświęcać, ale chcielibyśmy 
mieć przykłady przed sobą; macie dosyć, 
powiedziane nam, — a gdzież ów urzędnik 
któryby mając sam więcej, jak 6 adjunktów 
razem wziąwszy, poświęcił choć czwartą część 
swoich dochodów, chociażby dyet tylko na 
korzyść służby i kraju; jakże to wygląda 
jeżeli urzędnik, opływający w dostatkach 
zada od najniższych urzędników sądowych 
poświęcenia części swych prawnych należyto- 
ści nie idąc naprzód dobrym przykładem?..,

Przypominamy sobie z dawnych czasów, 
że urzędnik wyzszy, który potrafił nakłonić 
swoich podwładnych urzędników do poświę­
cania swych naieżytości, * dostał za to order

Po chwili wrócił i znieznacznym śladem 
uśmiechu na ustach wskazał ręką na drzwi. 

Żabcia weszła do Excelencyi. — 
Audyencya trwała długo.
Petenci czekający zdradza!' nawet pe­

wne znużenie czekaniem spowodowane.
Wreszcie rozwarły się drzwi Excelencyi 

wyszła z nich Zańcia, miała oczy spuszczone, 
była trochę zarumieniona, stroik na głowie 
był nieco w nieładzie — wyglądała ślicznie; 
aż woźny stary podniósł rękę by wąsa pod­
kręcić — później dopiero przypomniał sobie 
że golony. —

Po za Żabcią okazała się postaś Exce- 
leucyi; — aż do drzwi ją odprowadził i po­
żegnał łaskawem skinieniem ręki. —

Zańcia z rozpromienioną twarzyczką 
przepłynęła przez salę falistym krokiem i 
znikła we drzwiach przeciwległych. —

Za nią wchodzili inni petenci do Exce- 
lencyi i rzecz dziwna, wszyscy dziś wycho­
dzili z tamtąd zadowoleni, wszystkich prośby 
zostały wysłuchane łaskawie, Excelencya był 
dziś widocznie w dobrym humorze , . . .
Czyżby może Żabcia miała wywrzeć tak: 
wpływ na dostojny humor? . . alboż ja 
wiem. . . .

III.
Po niejakimś czasie czytano w gazecie 

urzędowej następujący artykuł:
Jogo Excelencya raczył najłaskawiej 

zamianować dotychczasowego kancelistę Ama­
deusza Prospera Jana tr. im, Świstalskiego

rzeczywistym aktuaryuszem w  z ro­
czną płacą 400 złr. Mon. Konw.

W tydzień zaś później znalazł się sani 
nowomianowany aktuaryusz w owej sali przed 
biórem Ezcelencyi. —. Wyfrakowany, wycze- 
sany .wzorowo, miał on dziś nawet rękawicz­
ki spięte na rękach, a siedząc wraz z inny­
mi pod ścianą, z rozradowanein obliczem 
oczekiwał chwili w której mu będzie wolno 
stanąć przed Excelencyą i podziękować za 

' łaskę która nań spłynęła. —
Urzwi Się otwierały i zamykały, petenci 

wchodzili i wychodzili, wreszcie przyszła ko­
lej i na pana Świstalskiego, ów wieczny wo­
źny bowiem przy stole siedzący, dał mu znak 
ręką że wejść może —

Z drzącem sercem powstał pan aktua­
ryusz z miejsca powtarzając sobie w duchu 
przemowę z jaką miał się odezwać do Exce- 
Iencyi, a po chwili stał już przed tym w któ­
rego ręku spoczywały losy życia jego. -

Zaczął mówić — lecz pomimo że do­
piero przed chwilą umiał fewoją przemowę 
jak pacierz, już w drugiem zdaniu ugrzązł, 
począł bełkotać, pot kroplisty wystąpił mu na 
czoło i kto, wie coby się było stało, gdyby 
sam Excelencya się nieodezwał. —

Przystąpił do drzącegc aktuaryusza po­
łożył mu rękę na ramieniu i rzekł:

— No widzisz, masz posadą, — wszys­
cy coś mamy, ty — posadę; — owa lafiryn- 
dy którą mi tu nasłałeś pod imieniem swej 
żony ma mój zegarek złoty, a ja mam . . . .

tu nachylił się Excelencya nad ucho Świ­
stalskiego i wyrzekł półgłosem jeden wyraz.

Wyraz to musiał być straszny — okro­
pny, bo zbladł nagle nasz aktuaryusz i nogi 
zpdrżały pod nim. —

— No a teraz jedź do domu, rzekł, 
Ezcelencya, a drugi raz niepróbój bo może 
ci się nieudać. —

Ze zwieszoną jak grzesznik głową wy­
szedł nasz poczciwy Świstalski z apartamen­
tów Excelencyi i tego samego dnia wyjechał 
by objąć nową posadę. —

Co miał Ezcelencya? . . . pytasz czy­
telniku? . . alboż ja wiem . . Świstalsai przez 
całe życie niezdradził owego tajemniczego 
wyrazu który mu wpadł w ucho w czasie 
owej audyencyi. —

Niewiem nawet kto była owa Żabcia, 
i jakim sposobem przyszła w posiadanie zło­
tego zegarka Exceieneyi; dowiedziałem się 
tylko że w krotce po tem wyjechała do 
Odesy —

Są słabe chwile w życiu, ludzkiem, w 
czasie których niejedno wydarzyć się może 
nawet . . . Excelencyi. —

K O N I E C .
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sam dic niepoświęciwszy, on miał order za 
uzyskaną oszczędność, a jego podwładni mu­
sieli pocieszać się, poczuciem poświęcenia
się dla kraju, a nikt im tego nawet niepoli- 
czył za zasługę.

Takie obniżanie należytości prawnych 
niijni7.R7.ym urzędnikom sądowym działa da­
lej nadzwyczaj demoralizująco na urzędnika; 
bo dzis obniżono mu dyety, jutro powie mn 
kto może, masz płacę za wielką, opuść co z 
takow ej, a jeżeli opuście niezechce znajdzie 
się może urzędnik niższego stopnia, który 
powie, ja  będę robił to same taniej o 100, 
200, 300 guldenów roczuie, a wtedy zapo- 
mocą takiej pozornie dobrowolnej licytacyi 
mogłyby należytości urzędnika być obniżone 
do sumy niewystarczającej nawet na nieo­
dzowne potrzeby żjTcia,

Dzisiaj znaleźli się naprzykład sędzio­
wie którzy chcą dostarczyć pracy sędziowskiej 
na sztuki w dziale ksiąg gruntowych, — 
jutro może znajdzie się sędzia, który oświad­
czy że będzie dostarczał tej pracy na sztuki 
w innym dziale sądownictwa n. p. w dziale 
karnym i powie: będę sądził na sztuki, za 
zasądzonego przestępcę żądam tylko 50 ct. 
za zbrodniarza guldena etc, a będzie to zu­
pełnie konsekwentnie, bo w obu razach bę­
dzie to praca sędziego dostarczona na sztuki.

Sędziowie nasi znani są ze swej pilności 
sumienności ' kilkakrotnie podniósł to sam pan 
minister w Kadzie Państwa, wyrażając się z 
wszelkiem uznaniem o sędziach naszych, dla 
tego niepodobieństwo jest, żeby z pośród tak 
licznego zastępu sędziów niemożna było wy­
brać kilkudziesięciu którzy by odpowiedzieli 
swemu zadaniu przy zaprowadzeniu ksiąg 
gruntowych, którzy by nie potrzebowali nad 
sobą ścisłej kontroli, dla przynaglenia ich do 
pilnej i sumiennej pracy, którzyby pełniąc 
sumiennie swój obowiązek zasłużyli sobie ucz­
ciwie na przyznane im ustawą należytości; 
takich więc powinna władza przełożona wy­
bierać do wprowadzania ksiąg gruntowych, 
i dać im to co się im z ustawy należy, a tym 
sposobem nietylko że się uniknie niepotrze­
bnego marnowania grosza publicznego, ale 
uniknie się także owej niechęci i zwątpienia, 
jakie wywołały pomiędzy sędziami owe targi 
z urzędnikami. D. J. S.

Ruch stowarzyszeń.

Stowarzyszenie U r z ę d n i k ó w  w  
Przemyślu wykazuje za miesiąc lipiec 1879 
następujący obrot kasowy:

Z P r s z y c ł i ć d .
]. Wpłacono tytułem wkładek

na u d z i a ł ................................942 zł. 94 c.
2. Wpłacono tytułem wkładek 

oszczędności 2056 „ — „
3. Wpłacono tytułem wkładek

na fundusz rezerwowy . 20 „ 60 „
4. Zwrócone zaliczki . . . 878 „ 40 „
5 Pobrane odsetki . . . .  209 „ 21 „
li. Pozostałość gotówki w kasie

z końcem czerwca . . . 1440 „ 71 „
razem 5547 — 86 „ 

23  " S T ^ s r c ł a t l s i
1. Zwrócono tytułem wkładek

na u d z i a ł  123 zlr. 54 c.
2. Zwrócono tytułem wkładek 

oszczędności........................' 190 „ 06 „
3. Udzielono tytułem zaliczek 2374 „ ,28 „

4. Oddano wyzyezone w kasie 
oszczędności w Przemyślu 450 „ — „

5. Ulokowano w innych towa- 
rzystwcha kredytowych na
odsetki . ......................  2000 „ — „

6. D iversa....................  10 „ 10 „
7. Pozostałość gotówki zkońcem

iipca r. b. w kasie . . . 399 „ 88 „
razem 5547 „ 86 „

Ogólny ruch kasowy w 
miesiącu lipcu 1879 . . . I l09o „ 72 „

Jan Szuwakski 
członek dyrekcy: i kasyer. 

Ogólne stowarzyszenie urzędników 
austr. węg. Monarchyi we Wiedniu, wykazuje 
za mies i ąc  Upi ec  1879 r. następujący wy­
nik czynności:

D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  otrzymał w tym 
miesiącu 503 nowych oferl na ubezpieczenie 
523250 złr. kaoitału a 900 złr. renty; — z 
tego zawarto już stanowczą umowę w 384 
wypadkach i zabezpieczono 402750 złr. kapi­
tału a 2000 złr. renty. Ogólny stan działu 
tego poduiósł się zatem w miesiącu lipcu 
b. r. po potraceniu zgasłych ubezpieczeń do 
31905 w prawnej mocy istniejących ubezpie­
czeń z ubezpieczoną sumą 30178685 złr. ka­
pitału zaś 66300 złr renty; — z których to 
suma 784435 złr. kapitału i 1128 3 złr renty 
jest w zamian ubezpieczonych.

Tytułem zapadłych należytości ubezpie­
czonych wypłacono w tym roku członkom lub 
spadkobiercom tychże w 230 wypadkach 198500 
złr., sumę zaś przez cały przeciąg istnienia sto­
warzyszenia 2299 510 złr. Zapadłe premie 
za miesiąc lipiec przedstawiają się w sumie 
118094 złr

Rozmartości.

S tró j  u rzędow y  sęd z ieg o : Po d a liśm y  
ju ż  na  tem m iejsu czyteln ikom  naszym  w iadom ość 
o zaprow adzeniu  now ego stro ju  urzędow ego sędz ie­
go z dniem  w prow adzen ia  w życie nowej organizst- 
cyi sądow ej w N iem czech, co n as tąp i dn ia  1. p a ­
źd z iern ik a  b. r.

Od tego  to  d .ia  począw szy sędziow ie, pro- 
ku ra to ro w ie , p isarze  sadow i i obrońcy w Niem czech, 
podczas u rzędow an ia  'będą m usieli w ystęp o w ać  w 
to g ach , biały ch k ra w ata ch , czarnych  b ire tach , Sta a ła -  
a n z e iy e r  podaje  n a s ta p u jic y  opis tego  średn iow ied  
cznego ko stiu m u  sęd z io w sk ieg o : toga, sięg ająca  
mniej w ięcej do k o ste k , la łd z is ta  z szerok iem i o t w ar- 
tem i. rękaw a ™, z p r zodu zap ię ta , będzie z rob iona  z 
m ate ry i w ełnianej • k o łn ie rz  u  niej 16 centim . szeroko­
ści będzie w y k ład an y , a  w form ie o b sad y  11 centim  
szerokości, c iągnąć  się  będzie po obu stro n ach  togi, 
aż do dołu . O bszew ka sędziów i p ro k u ra to ró w  będzie 
z czarnego ak sam itu , adw o k ató w  z czarnego je d w a ­
biu. O bszew ka tak .iż  sam a szerokości 8 centim . 
będzie u kończyn rękaw ów . T o g a  p isa rzy  sądow ych 
będzie  m ia ła  w ąsk i ko łn ierz  w y k ład an y , lecz bez 
obszew ki, B iret będzie tak że  z czarnej w ełn ianej 
m a te ry i z obw 'ódką szerokości 8 centim  — O bw ódka 
ta  będzie  u sędziów  i prokuratorów - z czarnego 
ak sam itu , u  ad w okatów  z czarnego jedw abiu , u  pi- 
,arzy  sądow ych z czarnej m a te ry i w ełnianej. B ire t 

'będzie dalej w górnej części obw ódki o toczony  na  
około d la  prezesów  sądów  nad ziem iań sk ich  dw om a 
złu tem i sznuram i (bordage) 2 centim , szerokości, 
dla prezesów  senatów- sądów  n ad ziem iańsk ich  i nad- 
p ro k u ra to ró w  jed n y m  zło tym  sznurem  tej sam ej 
sz e ro k o śc i: d la  prezesów  sądów  z iem iańsk ich  dw om a 
srebrnem i sznuram i te r  sam ej szerokości, d la dy re­
k to ró w  i p ierw szych  p ro k u ra to ró w  sądów  ziem iań­
sk ich  jed n y m  srebrnym  sznurem  tej sam ej szerokości. 
P ro k u ra to r  lub rzeczn ik  zab iera jąc  głos, m usi głow ę 
n a k ry ć  b iretem , k tó ry  je d n a k  w- c iągu  przemow-y 
złożyć może. P odczas p rzysięg i iub o g ła sza n ia  w y ­
roku  m uszą w tem  u d z ia ł b io rący  zaw sze n a k ry ć  
g łow ę biretem .

P ró b k a  sz lach e tn o śc i E n l t n r M -  
g e r a . „M onatschrift fu r deu tsche  B eam teA  'ó rg a n  
S tow arzyszen ia  u rzędników  n iem ieck ich  wr H ano­

werze, pod  re d ak e y a  ta jn . rad cy  L. Ja ico b i’ego w  
L egnicy, zam ieszcza szereg  a r ty k u łó w  pod  n ap isem : 
.A ur dem  L eben eines a lten  Beamten** w Których 
ja k iś  p raw n ik , ochłonąw szy, j a k  sam p.sze, z g o rą ­
czk i burzliw ego życia  bu rsza  n iem ieck iego , i zes łan y  
do m iasteczk a  S. w K sięz tw ic  Pozn. w yszydza w 
n a jo b rzyd liw szy  sposób w szy stk o  co k a to lick ie  i 
po lsk ie.

P o d aw szy  w ja sk raw y c h  i dow cipen k u .tu r-  
treg e rsk im  naszp ikow anych  ry sach  obraz życia  k la ­
sz to rnego  w P ru sach  Zachodnich , zw raca  się  a u to r 
do zch a rak te ry zo w an ia  życia  po lskiego w  K s ię s tw ie ; 
czyni to  zaś w ta k  cyn iczny  sposób, że k a żd y  rozsą- 
a n y  i b ezs tronny  N iem iec, a r ty k u ł  ten  przeczytam  
szy, k s iążk ę  z oburzeniem  odłoży.

K ry ty k a  je s t  dobrą, ale k ry ty k a  sz lachetna  
i we w łaśc iw y  p o d jęta  sposób ; a u to r  zaś n ie  k ry ­
ty k u je , ale wy szydzą to  co sobie sam  w  sw ej wy­
obraźn i u ro ił, p a trz ąc  z uprzedzeniem  zarozum iałego 
w y s ła ń c a  k u ltu ry  now oczesnej n a  iy c ie  ludu  polski 3- 
go. W  w y razach  k tó ry c h  a u to r uiyw-a, odzw iercie­
d la  się dosadnio  w n ę trze  duszy  jeg o . W rub aszn y ch  
w y razach  ru baszne  k ry ją  się m yśli, w ysn u te  n ie z 
innego, j a k  tylko_ z rubasznego  serca . P rzy to czy m y  
ty lk o  w ią z fę  tak ic h  w yrazów , w k tó ry ch  snać  roz­
p ły w a  się  ty lk o  au to r. I  ta k  czy tam y  tam  o ch łop­
k a ch  p o lsk ich : „Boofken**, „b e tru n k en e  Kerle,, ;' dalej 
„SauilusŁ** „M aul“, „K atzen jam m er1*, „L ied e rlich k eit 
ad ligei V ird s c h a f te n “ i inne podubne. B rzy d k o  po­
w ta rza ć  w y razy  tak ie , choć w obcym  jęz y k u , ale 
chcieliśm y p odać  p ró b k ę  uprzedzen ia  i zac iek łośc i 
N iem ca, w ysłanego  k u  sp raw o w an iu  u rzęd u  sędziow ­
sk iego , a  zatem  w ym agającego  najw iększej b ezs tron ­
ności. P y ta m y  się w obec tego, czy n ie lepiej za­
n iech ać  p rzesied len ia  urzędników- P olaitow  w- n ie­
m ieck ie  s tro n y  i odw rotn ie, bo  tybulec  każd y , obe­
zn an y  ze s to sunkam i m iejscow em i s to k ro ć  lep ie j 
się p rz y s iu iy  p ań stw u  i społeczeństw u, aniżeli ob­
cokrajow iec, k tó ry  ty lk o  obraża tak iem  p o stęp o w a­
niem  społeczeństw o  i państw-u szkodzi.

C zasopism u zas „M onatschrift fiir d eu tsche  
Bcamte** pow inszow ać m ożem y ta k  p ięk n y ch  a r ty ­
k u łó w ; pozw olim y sobie jad n ak  zap y tać  się szan. 
r td a k c y i,  w- ja k im  s to su n k u  one są  do celu, ja k i  
sobie S tow arzyszen ie  k tó reg o  organem  je s t,  w y ­
tk n ę ło ?  Celem zaś jeg o : zabezpieczenie życia  u rzęd ­
n ików  niem iecKich, o p a rte  n a  w zajem ności. S. P .

J ę z y k  u rzędow y  w są d ac h  c e sa r­
s tw a  n ie m ie c k ie g o . Z dniem  1 paźd z ie rn ik a , 
b. r. w chodzi, j a k  w iadom o, w życie now a p rocpdura  
cy w im a w cesarstw ie  niem ieckiem , k tó ra  u stan aw ia  
że języ k iem  urzędow ym  w sąd ach  całego cesarstw a, 
zatem  i w p ro w incyaeh  po lsk ich , je s t  w y łączn ie  
ję z y k  n iem ieck i, w yjąw szy  jed y n ie  A lzacy i i L o ta ­
ry n g ii d la  k tó ry ch  to  prow incyi postanow iono  pe­
w ien czas p rzejściow y, po up ływ ie  k tó reg o  i tam  
ta k ż e  zam ias t ifracuzkiego, ję z y k  n iem ieck i będzie  
obow iązującym .

J e s t tc  now a k lę sk a  d la  po laków  pod  zaborem  
prusk im .

D la  p o rz ą d k u  : W  pew nym  m ieście n ie­
m ieckim  zap łac ił kup iec  S w zeszłym  ro k u  21 
fen ików  za w iele do k a sy  państw ow ej. Z końcem  
roku , po p rze tru ty n o w an iu  rach u n k u  zo sta ła  ta  
po m y łk a  spraw dzoną, poczem w ysła ła  k a sa  głów-na 
kupcow-i S. ow ą k w o tę  21 fenikór, ty tu łem  zw rotu, 
z p o trącen iem  jed n ak  należytości pocztow ej tej 
p rzesy łk i, k tó ra  w-ynosi taro 20 feników . L istonosz 
p rzy n ió s ł w ięc d n ia  pew nego kupcowa S p rzekaz  
pocztow-y n a  fen ik a  i z ażąd a ł od niego p rzy p ad a­
jące j mu należy tości w- kw ocie  p ięciu  feników .

Niem iec p o w iad a : „O rdnung mus» se in .“

Lichwa kwitnie jak kwitła.

Pod tym napisom podaje „ Sz t a nda r  
P o 1 s k i“ artykuł przedstawiający nader praw­
dziwie położenie urzędników we Lwowie, któ­
re nielepszem jest, od położeni?:-owych których 
losy na prowincyi umieściły. łTiedawno słysze­
liśmy z źródeł urzędowych o nadzwyczajnej 
skuteczności ustawy, przeciw lichwie wymie­
rzonej, kt( jednak zna stosunki w kraju ten 
wie o tem dobrze że wskutek tej ustawy 
zmiejszyła się wprawdzie ilość procesów li­
chwiarskich ale nie sama lichwa, która przez 
tą ustawę wcale nieznacznego doznała uszczerb­
ku, a nawet we Lwowie w stolicy pod okiem



najwyższych władz w kraju kwitnie sobie jak  
dawniej.

Oto co podaje Sztandar polski:
Lichwiarze tutejsi oparci na doświadcze­

niach że nie taki djabeł straszny jak  go ma­
lują i że potizeba szczególnego szczęścia aby 
p. lichwiarza osadzić w cieniu przy ulicy Ha­
lickiej lub wystarać się dla niego na pewien 
czas o obywatelstwo w Brygidkach, nie stra­
cili na dawnej energii lecz z całą odwagą 
idą jak przedtem naprzód, Do tego rodzaju 
rycerzy zaliczamy Kałusza zamieszkałego 
na Sieniawczj7źnie we własnym domu. Li­
chwiarz ten pracuje w spółce z młodszym 
bratem zamieszkałym w Starym Rynku pod 
1. 5. a ten zaś przy pomocy pewnego urzęd­
nika powierzającego mu swój kapitalik do 
operacyj lichwiarskich, strzyże wełnę z kli­
entów z zniezwykłem powodzeniem.

Pan Ka ł u s z  senior gdy  na to  ma wy­
jechał przed kilku tygodniami z familią do 
kąpiel, a wyjeżdżając ulokował zastawy i 
arkusze płatnicze urzędników (urzędnicy to 
jego specyalność) u rzeczonego młodszego 
brata, do wydobywania kapitału i lichwy od 
dłużników. Gdy jeden z tychże przyszedł po 
arkusz do onego plenipotenta w celu podnie- 
sienią pensyi z kasy — plenipotent uważa­
jąc się za właściciela arkusza odrzekł, że nie 
wyda takowego, dopuki mu urzędnik naprzód 
nie odda kapitału 30. zł. i 2 zł. wyraźnie 
dwóch złotych reńskich jako procentu za je ­
den miesiąc. Na uwagę uczynioną przez urzęd­
nika, że wskutek takiego postępowania nie 
jest w możności podnieść pensyi i zmuszony 
będzie go skarżyć plenipotent mu odpowie­
dział, że się ani Sądu ani Policyi nie boi, bo 
ten arkusz : r_-,,ist ' a e r a r i  s c he s  Ei ge n -  
tk u nr-. Naturalnie unieinożebnienie odebra­
nia pensyi polegało na jakichś nowych obli­
czeniach lichwiarskich, do których prawdopo­
dobnie przyczynił się i wspólnik urzędnik. 
W dodatku właściciel arkusza obrzucony zo­
stał najohydniejszemi obelgami i był wido­
cznie prowokowany aby znaleść jeszcze po­
wód do popełnienia na nim czynnej obrazy. 
Biedny urzędnik właściciel arkusza zmuszo­
ny bvl milczeć, gdyż cały dom zamieszkały 
przez braci lichwiarza mojż. wyz. przedsta­
wiał perspektywę smutej przegranej i niefor­
tunnych następstw^, na które by świadka nie 
było!

D w a złr. od 30. na miesiąc to czyni 
tylko rocznie 24 złr. jest to wybitny fakt, 
że lichwiarze lwowscy, grasują jak  grasow ali 
ciągnąć społeczeństwo do demoralizacji i nę­
dzy mianowicie stan urzędniczy, który Bóg 
wie gdzie się ostoi, jeżeli ustawa o lichwie 
będzie tylko czczą formą i nieobmyślane zo­
staną środki, aby tych nędzarzy urzędników 
wydobyć ze szponów wampirów'.

Jeżeli zważj7my że np. taki tylko jeden 
lichwiarz G 6 1 z pobiera z kasy głównej mie­
sięcznie przecięciowo 3000 zł. jedynie za ar­
kusze płatnicze urzędników, emerytów' i wdów, 
to już powinno wystarczyć, aby mieć wyo­
brażenie do jakiej wysokości dosięga cyfra 
lichwy, którą by tjiko reprezentowała czarna 
szarańcza na wałach hetmańskich. Chcąc sze­
rzeniu się tej gangreny zapobiedz, byłyby 
tylko następujące środki skuteczne i tak: 
zakwestionowanie od razu wszystkim panom 
Gótzom i Kałuszom wypłaty oraz pociąganie 
ich dłużników do zeznań sądowych pod przy- 
sięgą ile opłacaj;? procentów, następnie bar­
dzo by były na miejscu od czasu do czasu 
rewizye dokładne po notorocznych lichwia­
rzach zabierając tymże chociażby tylko takie

arkusze płatnicze urzędników, emerytów i 
wdów\ Nareszcie jeżeli wpłynie skarga do 
Sądu karnego o popełnianie lichwy aby obwi­
niony mógt być zaraz uwięzionym, gdyż ina­
czej chcąc go pociągnąć do odpowiedzialności 
i kary są to p ia  d e s i d e r i a  gdyż najsu­
mienniejszy i naj energiczniejszy sędzia śled­
czy staje się faktycznie bezwładnym, gdy 
klient jego znajduje się na wolnej stopie.

Jako przykład niechaj posłuży fakt na­
stępuj cy :

W roku zeszłym pociągnął Sąd karny 
do odpowiedzialności niejakiego F l e i s ze r a ,  
właściciela realności, szynku, restauracyi i 
ogrodu publicznego, którego specj alnością od 
dawma była lichwa dopełniana na murzynach 
kolejowych. Sprawa to z podaniem kilkudzie­
sięciu świadków i poszlakowanych oddana zo­
stała w ręce sędziego, który z wszelką mu- 
żebną energią i sumiennością wziął się do 
wykiycia prawdy. Cóż się jednak dzieje? 
Oskarżony przyparty do muru gdy widział, 
że wszelkie praktykowane dotychczas sztuczki 
i wykręty7 nic odniosą skutku i niezawodnie 
zapozna się z cieniem ulicy Halickiej, będąc 
na w olnej stopie korzysta z czasu i środków 
które wszelką energię sędziego obróciły w 
niwec. Środek był bardzo prosty jakiego 
użył, po prostu przy pomocy poważnych ajen­
tów zdołał obrabowanych zmusić do zgody 
i odstąpienia od skargi, jednym opuszczając 
wszelkie procenta a zatwardzialszym zwraca­
jąc weksle i arkusze płatnicze. Kompromis 
ten kosztował go wprawdzie kilka tysięcj' zł., 
ale przy sprycie lichwiarza podawał zawsze 
widoki od wetowani? straty. Wszyscy świad­
kowie odwołali swroje pretensye odszkodo­
wania, w skutek czego sędzia nolens yolens 
zmuszony by7ł dalszego śledztwa zaniechać. 
Inaczej by sprawa była wypadła, gdvby pan 
Fleischer był zaraz z początku zamkniętym. 
Tak jak dotąd wszelkie, chociażby najostrzej­
sze ustawy pozostaną czczą formą, prawem 
karnem w teoryi.

Ostrożniejsi lichwiarze w obee niepew­
nych klientów, którzy by im kiedyś mogli 
nawarzyć nie bardzo smacznego piwa, wy­
naleźli środek postępowy7, który tak wygląda: 
Chcący pożyczyć pieniądze bywa zaprowa­
dzonym do handlu napełnionego rozmaitymi 
towarami, tam wybiera ilość tjrchże wyno­
szącą sumę pożyczki wraz z lichwiarskimi 
procentami — za te pobrane towary wystawia 
weksel, a towary w7 naturze niesie znowu do 
innego przyjaciela ludzkości, który je odku­
puje za gotówkę. Jest to środek, który podobno 
daje lichwiarzowi zupełne bezpieczeństwo i 
nie może go wprowadzić ani z e. k. Prokura- 
toryą ani z ulicą Halicką ani z Brygidkami 
w żadną kolizyę.

Ktoby więc mniemał, że lichwiarzom zo­
stały przytarte rogi chociażby tylko we Lwo­
wie jako bezpośrednim punkcie zbiorowym 
władz i Sądów ten by się mocno omylił, 
gdyż po wszystkich władzach urzędowych, a 
przynajmnie po kurytarzach i przede drzwia­
mi brzęczą jak osy od rana do wieczora za­
stępy specya listów lichwiarzj7, pilnując argu- 
sowem okiem chociażby najmniejszego obja­
wu — przeczuwając już zresztą takowe do­
świadczeniem że biedny lub ' lekkomyślny' 
urzędnik potrzebuje pieniędzy. Operacye te 
nie są nikomu tajne, a jednak nikt nie ma 
odwagi aby przyłożyć rękę do powstrzyma­
nia tej demoraliza.cyi.

Ciekawą stronę przedstawi również cały 
proceder egzekucyjny, jeżeli lichwiarz uzyska 
wyrok na dłużnika. Z dziwną uległością i po­

słuszeństwem idą pod komendę jego pp. woźni 
sądowi. Przy ulwy Kopernika jest pewien 
szynk w bezpośredniej bliskości Sądu po­
wiatowego, gdzie lichwiarze mają główną 
kwaterę i tam pp. woźni schodzą się po roz­
kazy dzienne, poczem grabież ruchomości 
dłużnika i licytacya odbyrwa sie w nader 
drastyczny sposób, bo ogłoszenie licytacyi jest 
tak prowadzone, iż staje się czcze formą, a 
natomiast lichwiarz przygotował cały zastęp 
oberwańców handełesów, z którymi nagle jak 
z plagą egipską napada na nieszczęśliwą ofia­
rę. Odbywa się smutna komedya licytacyi, 
gdyż w rzeczy samej handełesi są płatni przez 
lichwiarza tylko za czas stracony i dla niego 
kupują. W taki sposób niszczy się resztki 
bytu rodziny która popadła w lichwiarskie 
szpony.

Moglibyśmy podać także ciekawe obra­
zki co się dzieje, jeżeli woźny ma w swoim 
mandacie dozwolone natychmiastowe przenie­
sienie ruchomości. Jeżeli dłużnik chcąc wten­
czas uniknąć ruiny i wstydu, może się opłacić 
obfitą lichwą natenczas woźny wynajduje 
powód prawny do odstąpienia od przeniesie­
nia ruchomości, gdy w przeciwnym razie nie- 
uwzględnione są chociażby śmiertelna choro­
ba członka rodziny — ba nawet konanie nie 
powstrzymuje z brutalnością popełnionych eg- 
zekucyj. Bardzo często grabiony nie jest świa­
dom praw jakie mu przysługują, nie ma nikogo 
ktoby gc objaśnił gdy p. woźny nie jest rów­
nocześnie, przynajmniej nie chce bvć stróżem, 
co posiadającemu wyrok wolno lub nie. 
Wszystkie te sprawy7 wymagają, aby prawo­
dawstwo w nie wglądnęło, rozebrało i utrwa­
liło bezpieczeństwo publiczne.

K r e d y t  s t o w a r z y s z e ń
w Sustro - węgierskim banku.

W drugiej połowie lipca 1). r. otrzy­
mały zaliczkowe stowarzyszenia urzędników 
w kraju następujące zawiadomienie wydziału 
krajowego z dnia 15. lipca 1879 r. do
1. 27295.

W odpowiedzi na przedstawienie w spra­
wie rozszerzenia kredytu towarzystw zalicz­
kowych w banku Austryacko - węgierskim 
otrzymał Wydział krajowy następującą od­
powiedź od dyrekcyi tego banku:

„W wielce szanownej odezwia z dnia 
25. lutego b. r. 1. 6054, do której dołączo­
ne było wydane przez Wys. Wydział kra­
jowy statystyczne dzieło: „Wiadomości sta­
tystyczne o stosunkach Galicyi11 (rocznik III. 
zeszyt 3. i rrcznik Y. zeszyt 1.) jako ma- 
teryał do ocenienia faktycznych stossunków 
galicyjskich towarzystw zaliczkowych,— obja­
śnił Wys. Wydział krajowy położenie i po­
trzebę kredytu tych towarzystw, a zarazem 
sformułował życzenia, które w tej sprawie 
wydały mu się godnemi uwzględnienia.

Bank austryacko-węgierski dziękując 
najuprzejmiej za udzielony materyał, ma "»• 
szczyt oświadczyć w odpowiedzi na wyra­
żone życzenia Wys. Wydziału krajowego, 
co następnje:

Od 1. lipca b. r. nastąpiło w skutek 
nowych organicznych postanowień, zatwier­
dzonych w ostatnich czasach przez radę ge­
neralną austryacko-wegicrskiego banku zna­
czne terytoryalne rozszerzenia wszystkich a 
więc i galicyjskich zakiadów bankowych. 
Od tego czasu przydzielono, jak wskazuje
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załączony wykaz, każdemu zakłakowi ban­
kowemu także po za miejscem jego siedziby 
znaczniejsze terytoryum jako „okręg banko­
wy,“ każdej firmie mającej siedzibę w obrę­
bie ttgo okręgu bankowego a zatem i ka­
żdemu towarzystwu zaliczkowemu wolno w 
zasadzie korzystać bezpośrednio z kredytu 
bankowego w właśoiwym zakładzie banko- 
w ym przez podawanie weksli i zaciąganie po­
życzek na papiery wartościowe.

W wypadkach zaś, gdy chodzi o to, 
aby zuaczyniejszej miejscowości handlowej 
lub głównej miejscowości okolicy przemysło­
wej ułatwione zostały stosunki z zakładem 
bankowym właściwego okręgu, zezwoli bank 
według powziętych w tej mierze przez radę 
generalną postanowień wyjątkowo takim miej­
scowościom korzystać z kredytu bankowego 
w drodze korespondencyjnej pod osobnymi 
w tem celu ułożonymi warunkami.

Obok tego ułatwienia w używaniu kre­
dytu bankowego, co w znacznym stopniu 
czyni zadość praktycznym potrzebom świa­
ta nandlowego, weszły także w życie inne 
ważne zarządzenia, mianowicie zastósowanie 
do wszystkich wekslów zasady, że zdolne 
do eskontu są weksle z podpisami dwóch 
firm oraz postawienie weksiów domicylio- 
wanych na równi z wekslami miejscowymi 
(Blatzwechsel).

Ola wszystkich jednak zakładów ban­
kowych zarówno obowiązujące są postano­
wienia , które wypływają z niewzruszonej 
zasady, ze obok bezpieczeństwa udzielonego 
kreuytu przedewszystkiem zależy bankowi 
na popieraniu żywotnych i zdrowych inte­
resów.

Ponieważ galicyjskie towarzystwa za­
liczkowe nawet wtedy, gdy nie mają sie­
dziby tam, gdzie istnieje zakład bankowy, 
zasadniczo stoją na równi z innymi zakła­
dami kredytowymi, przeto tak samo jak inni 
klienci banku mogą w każdym czasie korzy­
stać z kredytu bankowego w stosunku do 
rozpożądzalnych w danym razie funduszów 
i o tyle, o ile ofiarować mogą wymagany 
przez bank materyał wekslowy lub zasta­
wniczy.

Z zasadniczego zrównania galicyjskich 
towarzystw zaliczkowych z innymi zakłada­
mi kredytowemi nie można jednak wysnu­
wać Aniosku, że wszystkie towarzystwa są 
także w równym stopniu zdolne do uzyska­
nia kredytn. Pewne objawy spostrzeżone w 
krajacU z rozwiniętemi wysoko instytucyami 
towarzystw zaliczkowych oraz pewne obja­
wy w v»aiicyi spostrzeżone wskazują, że fir­
ma towarzystw sama przez się nie daje j e ­
szcze żadnej rękojmi dobrego i umiejętnego 
kierownictwa. JNależy owszem badać stosun­
ki każdego towarzystwa z osobna i na tej 
podstawie oznaczyć indywidualnie jego kredyt.

Baufc anstryacko - węgierski podzielając 
żywe zainteresowanie sie Wysokiego Wy­
działu krajowego dla rozwoju gelicyjskich 
towarzystw zaliczkowych, uważa to za zada­
nie szukających kredytu towarzystw galicyj­
skich. ażeby z prośbami swojemi o kredyt 
udawały się bezpośrednio do tych filii ban­
kowych do których okręgu należą. Do tych po­
dań dołączyć należy: statuta, bilanse, sprawo­
zdania z czynności, spisy członków i inne wy­
kazy umożliwiające filiom bankowym dokła­
dny pogląd na stosunki i zdolność do uzy­
skania kredytu każdego towarzystwa, a tem 
samem umożliwiające przedstawienie przeło­
żonej dyrekcyi wniosku co do wymiaru kre­
dytu indywidualnego.

Według przedłożonego przez Dyrekcyą 
banku auStryacko-wzgierskiego wykazu filii 
prowincyoualnych powiaty Borszczów, Zale­
szczyki i Śniat/n należą do okręgu filii czer- 
niowieckiej, a powiaty: Biała, Żywiec i Wa­
dowice do okręgu filii bankowej w Bielsku. 
Galicyjskie filie obejmują następujące teory- 
torya:

I. F i l i a  we L w o w i e  a) z okręgu 
lwowskiej Izby handlowo - przemysłowej na­
stępujące miejscowości: miasto Lwów i sta 
rostwa powiatowe: Brzozów, Cieszanów, Do- 
bromil, Drohobycz, Gródek, Jarosłow, Jawo­
rów, Lwów, Lisko, Mościska, Przemyśl, Ka­
wa, Kudki, Sambor, Sanok, Sokal, Staremia- 
sto, Stryj, Turka, Żółkiew i Żydaczów;

b )  z okręgu brodzkiej izby handlowo- 
przemysłowej starostwa powiatowe: Bóbrka,

; Brody, Czortków, Husiatyn, Kamionka Stru- 
miłowa, Przemyślany, Skałat, Tarnopol, Trem­
bowla, Zbaraż i Złoczów.

II. F i l i a  w K r a k o w i e :  a) z okrę­
gu izby handlowo-przemysłowej miasta Kra­
ków i starostwa powiatowe Bochnia, Brze  ̂
sko, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, 
Jasło, Kolbuszowa, Kraków, Łańcut, Lima­
nowa, Mielec, Myślenice, Nowy Targ, Nowy 
Sącz, Nisko, Pilzno, Kopczyce, Kzeszów, Tar­
nobrzeg, Tarnów i Wieliczka;

b) z okręgu lwowskiej izby handlowo- 
przemysłowej starostwo powiatowe Krosno.

III. F i l i a  w S t a n i s ł a wo wi e :  a) z 
lwowskiej izby handlowo-przemysłowej staro­
stwa powiatowe : Bohorodczany , Buczacz , 
Dolina, Horodenka, Kaiusz, Kołomyja, Kos- 
sów, Stanisławów i Tłumacz;

b )  z okręgu brodzki :j iżfiy handlowo- 
przemysłowej starostwa powiatowe : Brze- 
żany, Podhajce i Kohatyn."

„Związek" podając tę odezwą wydziału 
swoim czytelnikom dodaje.

Z odpowiedzi tej następujące^ wysnuć 
dadzą się wnioski:

1. Bank austro-węgierski widocznie 1 e- 
p i e j  obecnie jest uspobiony i gotów'  jest 
otworzyć kredyt stowarzyszen.om, z czegc 
oczywiście korzystać naieży.

2. W obec rozszerzenia „okręgu banko- 
wego“ stał się na razie kredyt koresponden­
cyjny dla stowarzyszeń zbędnym gdyż ze 
wszystkich w wykazie wskazanych miejsco­
wości można podawać weksle do Banku bez 
żyra, a nawet beż domicylu firmy w siedzi­
bie filii bankowęi osiadłej.

3. Należy, abj stowarzyszenia bezzwło­
cznie wniosły podania do Zarządów filial­
nych austro- węgierskiego Banku (Filiale der 
oesterreichisch - ungarischen Bank) z powoła­
niem się o odezwę centralnego zarządu (Ge- 
schiiftsleitung) zakomunikot, aną nam pismem 
Wydziału krajowego z dnia 14. lipca b. r. 1. 
27,295 i załączyły statut, bilcns spis człon­
ków i wykaz w Ł .emieckiem języku na wzór 
tego, które w ostatnich czasach do „Koczni- 

| ka“ rozesłaliśmy. W podaniu tem należy od
razu oznaczyć wysokość kredytu o który się 

■ stara. Jako n o r mę  przyjąćby można 50 do 
100% wpłaconych udziałów j fundusz u rezer­
wowego.

4. Skoro Bank wymierza odnośnemu to­
warzystwu kredyt indywidualny, wtedy do­
piero przystąpić można, do podawania we­
ksiów. Z norm, któremi się Bank kieruje 
przy eskoncie, wyjmujemy co ważniejsze:

a) Bank żąda na wekslach 3 podpisów
(wyjątkowo dwa), z któryoh jeden mu­
si być podpisem firmy handlowej. W 

! tym względzie więc nie nasuwają się na­

szym stowarzyszeniom żadne trudno­
ści , gdyż nasze firmy są właśnie 
handlowemi;

b )  Bank przyjmuje weksle tylko z 90dnio- 
wyrn terminem płatności;

c) Bank przyj mje weksle, o których ma 
przeświadczenie że wyszły z rzeczywi­
stego interesu, a nie są dla Banku 
zrobione. W  tym względzie młodsze 
stowarzyszenia będą miały trudności, 
ale sądzimy, że Bank liberalnie postę­
py wać będzie \ ) ;

d )  Bank nie przyjmuje wyższych weksli, 
jak na 2009 zł. jeżeli nie ma k a ż d a  
na wekslu podpisana strona specyalnie 
przyznanego wyższego kredytu ;

e) w7eksle wT Banku muszą być w termi­
nie wykupywane i nie mogą być p r o ­
l o n g o w a n e ;  oczywiście że można na 
drugi dzień podać świeże, albo me wy­
czerpując z u p e ł n i e  kredytu, dzień 
poprzód podawać do eskontu inne, a z 
uzyskanej gotówki pokrywać następnie 
zapadie weksle.
Niepotrzebujemy nadmieniać, że inte­

res z Bankiem musi być n a d z w y c z a j  
s k r u p u l a t n i e  i p u n k t u  a l n i e  prowadzo­
ny, dla tego radzilibyśmy, aby stowarzysze­
nia prowincyonalne weksle swoje domicilo- 
wały t. j. uprosiły odnośne stowarzyszenia w 
Czerniowcach, Bielsku, Lwowie, Krakowie i 
Stanisławowie, żeby do nich po iucasso adre­
sować mogły fiilie w banku. W takim ra­
zie należy na wekslu pod adresem akceptau- 
ta dopisać; „zahlbar be i Tow arzystwo N. 
in N.“ Korzyści z domicilu są następujące: 
W razie potrzeby zasiągnie Bank informacyi 
lub wyjaśnień u domiciliata; domiciliat przy­
pilnuje terminn wykupienia wekslu i zajmie 
się odsełką tegoż, w razie utartych stosun­
ków z domiciliatem, może domiciliat w nad­
zwyczajnych wypadkach, w razie, gdy po­
czta się spóźni, lub zajdzie inna jaka prze­
szkoda, zastąpić domiciliata przy w7ypłacie 
i t. p. Za czynności te należy się jednak 
domiciliatowi pewne wynagiodzenie. Sądzi­
my jednak, że stowarzyszenia domiciliowane 
zadowolnią się wynagrodzeniem % %  pro- 
wizyi, co na lok cały podroży kredyt o %%• 
Zwiacamy jednak uwagę, że stowarzyszenia, 
żądające domicilu, powinny uzyskać do te­
go przyzwolenia od tego stowarzyszenia, które 
wskażą jako domiciliata, ze powinny uwia­
domić domiciliata; które, z jakim terminem i 
jaką kwotą weksle Bank przyjął; i że W 
końcu przynajmniej dzień przed zapadłośoią 
wekslu w Banku powinny przysłać domicilia- 
to'>vi pokrycie zupełne.

Jako domiciatów wskazać możemy dla 
Lwo wa  Towarzystwo zaliczkowe lwowskie, 
dla K r a k o w a  Towarzystwo wzajemnego 
kredytu, dla S t a n i s ł a w o w a  Bank za­
liczkowy tam że. _

Korespondencya od redakcyi.
P. Hugo w Krakowie: D z ięk u jem y  serdecznie, 

użyjem y w najbliższym  num erze.
P anu, J .  w  P r z e m y i lu :  w ie rszy k  dow cipny  

i wcale g ła d k i, jed n a itże  zan ad to  lo k a ln y , kw alifi­
ku je  się do ty g o d n ik a  m iejscow ego.

') „ O r g a n i c z n e  p o s t a n o w i e n i a "  p ow ia­
da ją  w dosłow nem  tłu m aczen iu : Is tn ie jące  w nie­
k tó ry ch  częściach m onarchii stosunki i‘ zw yczaje 
un iem ożebniają  w ykluczenie zupełne  z po rtfe lu  ban­
kow ego w ek sli'p o ży czk o w y ch  (Geldbeschaffungswe- 
chsel), w szelako m usi B an k  przy takich wekslach 
tem  surowiej b a d ać  n iew ątp liw ą  pew ność w ekslu
i żądać  przynajm niej jed u eg o  p o dp isu , k tó ry  w r a ­
zie p o trzeb y  bezw zględuie zap ew nia  w y k u p ien ie  

w ekslu  g o tó w k ą .
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Jan Fallenbilohl
introl igator

u' Przemyślv w rynku, w kamienicy
v • Tygra-

poleca

swoją pracownię
Szanow nej Publiczności, p rzy- 
czem  p o ręc z a  za d o b ro ć  trw a ­
łość i d o k ładność  dostarczonej 
p ra c y  p rz y  jaknajum iarkow ań- 

szych cenach

O d  l a t  1 0 .  w y c h o d z i  w e  L w o w i e

. . P r a w n i k ”
pismo tygodniowe poświęcone teoryi i praktyce 

prawa i administracyi.
„Praw nik ' 1 oioejẑ ru.je na,stępujące

I. Artykuły wstępne z zakresu prawa obowiązującego i nauk społecznych;
II. Przeglądy tygodniowe, jako artykuły redakcyjne podające wiadomości 

o ważniejszych wypadkach lub kwestjach ruchu prawniczego, treściwe 
sprawozdania z rozpraw sejmu krajowego i Rady państwa tudzież z wa­
żniejszych prac innych cmi ustawodawczych;

III. Praktykę sądową i administracyjną, a mianowicie:
1) wypadki praktyczne, sądowe i administracyjne;
2) zasady orzeczeń sądowych i administracyjnych w innych czaso­

pismach prawniczych ogłaszanych;
3) orzoczeni? zasadnicze najw. trybunałów sprawiedliwości wpisane 

do Esięgi i Repertorjum orzeczeń;
4) orzeczenia trybunału admiuissracyjnego i trybunału Państwa;
5) orzeczenia trybunału kasacyjnego;
6j sprawozdania z rozpraw karnych.

IV. Korespodencye oryginalnej,
V. Literaturę prawniczą i krytykę ;

VI. Okólniki urzędowe, główniejsze;
VII. Felieton;
VIII. Wiadomości potoczne: że stowarzyszeń prawniczych, rozmaitości pra­

wnicze, wiadomości urzędowe (mianowania i t. p.), upadłości, wykazy 
bezwłasnowolnych;
Zwracamy przytem uwagę, że już okólnikami c. k. Prezydjów obu na­

szych sądów wyższych, a to Lwowskiego z dnia 23. stycznia 1874 r. 1. 942 
pr., a Krakowskiego z dnia 8. marca 1874 r. 1 481. pr. „Prawnik" wszystkim 
władzom sądowym w kraju został zaleconym, z wezwaniem do jak  najsil­
niejszego poparcia tego wydawnictwa (Nr. 6., str. 52. i Nr. 12,, str. 108. 
„Prawnika11 1874 r.).
P renum erata „Praw r^ka" wyijos'. roczrjie 6  zł, półrocznie 3 zł. ćwierćrocznie i zł, 50  ct.

-S|i|§®zs@zj®zi®z®z®z;©zaz®zs©zs©zigKza«z@izp?z@«zs®zs©ziez>@iza?ziert«s©zs©zji9i

podpisan i m ają zaszczy t zaw iadom ić szanow ną P. T . Publiczność
że otworzyli

■w Przem yślu
przy ulicy Franciszkańskiej, w kamienicy 00. Franciszkanów 

obok  pracow ni kapeluszniczej pan a  K rzyszto fo rsk iego  
i po leca ją  swój b o g a to  zao p a trzo n y  sk ład  tow arów  b ław atnych , 
jaknajśw ieższej m ody, w ja k  najlepszym  g a tu n k u  i po  b a rd zo  um iar­

kow anych  cenach.
M ianow icie p o s ia d a ją  na sk ładzie  wielki w ybór towarów SU- 

kiennyob, baryże, berzy, kazimiry i inne sztuczki na suknie czysto 
wełniane, dalej perkalc, piki płócienka i t. d.

N ieszczędziw szy  sta rań  i nakładów  b y  zadow olnić zupełnie 
odbiorców  swoich, po leca ją  się łaskaw ym  w zględom  szanow nej 
publiczności.

R eim  i Hausen.

il^az^zi& z^z^ziaziaz^z^ziazi^zi^zsaz^zsazsszisszsazsszisłjzsffzgyzsazsgzsłiz^
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{łowy i adffH flłstracyjny
P I S M O  T Y G O D N I O W E  

POŚWIĘCONE NAUCE I PRAKTYCE PRAW A I ADMINISTRACYI
w ychodzące  we Lw ow ie p o d  re d a k c y ą  

sid/w. IDrsi OK.abTols. Stromen^era.
Treścią pisma są następujący działy: 1) Artykuły i rozprawy naukowe w za­
kresie prawa cywilnego, karnego i administracyjnego. 2) Przeglądy tygodnio­
we rucnu prawodawczego krajowego i zagranicznego. 3j Praktyka sądowa 
cywilna i karna, w szczególności orzeczenia zasadnicze najwyższego Trybuna­
łu w sprawach cywilnych i Trubunału kasacyjnego urzędownie ogłaszane, 
tudzież inne orzeczenia sądów większej doniosłości. 4) Praktyka administra­
cyjna, mianowicie przypadki praktyczne i orzeczenia zasadnicze władz admi- 
nisir., w szczególności także Trubunału Państwa, Trybunału administracyjnego 
i Trubunału kasacyjnego. 5) Korespondencye. 6) Recenzyt i bibliogra­
fia, krótkie omówienie wydawnictw polskich, jakoteż cenniejszych zagrani­
cznych, o ile wchodzą w zakres pisma. 7) Wiadomości o towarzystwach 
prawniczych, o Izbach Adwokackich i notaryalnych i t. p. 8) Wiadomości li­
terackie. 9) Okólniki władz rządowych i krajowych w sprawach w zakres pi­
sma wchodzących. 10) Wiadomości potoczne. 11) Wiadomości urzędowe. 
Dokładne zestawienie posad opróżnionych w kraju, tudzież mianowania, przenie­
sienia i wyszczególnienia w końcu upadłości i wykazy niewłasnowolnych i t. p.

Oena, pren-u.£Cierait7J-: 
we Lwowie: rocznie (3 złr., półrocznie 3 złr., kwartalnie 1 złr. 50 ct. 
na prowincyi z przesyłką pocztową; rocznie 7 złr., półrocznie 3 złr. 50 ct., 

kwartalnie 1 złr. 75 ct.
Prenumeratę nadsyłać można pod adresem: Administracya „Przeglądu 

sądowego i administracyjnego1', Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5.

WW  l » R * K M Y S r ^ U .
F la szk a B ardyow skiej 25 ct.

n
. . . .  i b u te lk a  Bi busk ie j { W lk a

30
25

rt
V.

( F ranzensb run jo n
n E giersk iej < Salząuelle :so n

{ W iesenąuelle 30 n
E m skiej k ran eh en 32

fł Friedriehsh idsk ic j g o rzk a 36 n
Fachingskiój . 32 v
G ieichenbergskiej 30 „
G iesshiibelskiej 32 n
Iw onickie j 32 h

f Sprudel . 
K arlsbadzk iej ■! Scblossliru 

( Miihlbrum.

38 rt
fł 38 w

38 11

»
K isingsk ie j liak o ezy . 
K ryn ick ie  j
M arienbadzkiej K reuzbriin  .

50
L if t

32

11

tl Ofncr TIunyady Ja n o s  \  
„ M athias 1 bu telkń  i 33 11

.11
O bersalzbrunn. 40

11 Piilnaw skiej 'gorzka . 
.Said*chiVzkiej JE -żk a

25
|r>

11

11
, . i b u te lk a^ c lla rsk ie j  J  1}a. , . a 32

25 ”

i .Tózffiny 
,Szczaw nickiej I M agdaleny 

( Szczepana
11 27 11

„ Ż cg e to w sk ie jj. . , • n 27 „

PfiODlIKTA ZDROJOWI

Pastylki Bilińskie ct.
pudełko . 30 „

Soli Karlsbadzkiej
1 kilo 8 złr. — „ 
„ 1 słoik

złr. — „
proszek 6 „

„ Franzensbadzkiej
do kąpiel kil: 85 „ 

„ ,} dr. picia „ — „
Mydła Karlsbadzkiego 45 
Soli morskiej kilo 50 „

„ Kamiennej 16 .,
Wątroby siarczanej.

(SchwaTelleber kilo 64 
groszki Seidlizkie pu­

dełko 1 złr. —- „ 
Pigułki Morrzona

pudełko 1 „ — ,,

W szelkie inne w ody sprow adza się n a  zam ów ienie.
Zam ów ienia zam iejscowe, l*ędą w ykonane jak iy ijsp ieszn iej Za praw dziw ość w ód ręczy

M. Kozłowski.

O dpow iedzialny re d a k to r  J a n  S kw irzyńsk i.

C E N N I K

NATURALNYCH WÓD MINERALNYCH
kra jow ych  i zagram cznyćh

z n a j ś w i e ż s z e g o  n a p e ł n i e n i a
-w łisun-ćLlio.

• • • Od dnia 1 lipca 1878 r. wychodzi
w Krakowie pod redakcyą Dra. Wła­
dysława Wi s ł o c k i e g o ,  kustosza bi­
blioteki Jagiellońskiej,

. P R Z E W O D N I K  B I B L I P G R A F I C Z N L ,
miesięcznik dla wydawców, księgarzy, 
antykwarzy, jakoteż czytających i kupu­
jących książki. Każdy Ner w objętości 
Ta—1 Va arkusza druku w-z wy klej 8ce, 
49 wierszy (60 petytowych) wysokiej, 
zawiera dwa działy: 1. Bibliografią wła­
ściwą bieżącą; 2. Ogłoszenia czyli inse- 
raty księgarskie, drukarskie, antykwar- 
skie i t. p.

V arunki prenumeraty: 
całorocz, 1 złr., z przesył. 1 złr. 24 ct- 

fV„ .. 50 ct. , — 6±-..
v; *8 ., „ -  . u ..
'Aa - 10 •• -  12 %

O p ła ta  od ogłoszeń za k a żd ą  „ część s tro ­
ny  50 e t., za ca łą  s tro n icę  czyli 61 w ierszy 
p e ty to w y ch  5 złr.

K sięgarn iom  i a n ty k w arn io m , jako też« .re- 
dakeyom  p ism  naukow ych  i lite rack ich  p re ­
num erującym  d la  sw oich czy te ln ików  znacz­
niejszą  liczbę egzem plarzy , o d stęp u je -się  s to ­
sow ny ra b a t, m ianow icie przy  k ażd y ch  20 
egzem plarzach  '/, część stro n n icy  czyli 10 
w ierszy  pe ty to w y ch  b ezp ła tn ie  do ogłoszeń.

P ren u m era tę  w gotów ce i w y raźn ie  p isane  
ogłoszenia p rzesy łać  nalep}' za pośrednictw em  
k sięg arn i k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch  najdalej 
do '20 każd eg o  m iesiąca  albo do .k sięg a rn i 
O ebethuera i Sp. w K rakow ie, albo w p ro st do 
re d a k to ra  „P rzew odn ika  bib liograficznego.

11

Z aprosz enie do „Ogłoszeń” !

Już w połowie sierpnia b. r. jro^j-j 
"uzie nakładem redakcy.i „Urzędnika"' 

drukarni Jana Cara w Przemyślu

Ha uczniów i słuchaczy w s z y - ( 
"stkich zakłaaów naukowych w« 

kraju na rok szkomy 1880 p. t.

i „ K o l e g . a “
^  Do kalendarzu tego, który wyjdzie*
fc w średniej szespastce będzi 3 dodaną £3 

Spewna ilość kartek poświęconych wy-, 
m  łącznie dla ogłoszeń prywatnych, na 

^młodzież szkolną reflektujących.
2  Znaczny nakład kalendarza (3500

®egz.) daje rękojmię inserentom szero-S
aZ kiego rozpowszechnienia w całym kraju 

Sągłoszeń do takowego dołączonych.
2  Cena inseratów wynosi:

@Za inserat całą stronnicę zajmu­
jący 2 złr.

1 - ’-jZ aś za pół stronnicy .
S | Ogłoszenia mogą być, nadsyłane naj- “  

flpózniej do 15. sierpnia b. r. do redakcyig 
„Urzędnika” w Przemyślu, rynek Nr. 59 f

^ r ja o V o f  W  1a ,3aia \m i
Z d ru k a rn i J a n a  C ara  w- P rzem yślu .


